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1. 4
O więzieniach na dłużników a 

w Anglii- •
Do nayslaebetnieyszyeh Jnsty tucy i, iakie 

dziś ucyw ilizow aną-Europo zaszezycaią, słusz­
n ie  należeć pow inny pom ienior.e >\vyżey 
więzienia, i noszące- cechę zam iłow ania łudz- 
k o śo i,' znam ienuiącey narócl A ngielski. P o ­
dobne wiezienia n ie  są tam  - ukaran iem 1 d łu ­
żników , lecz prostem  ty lk o  zabezpieczeniem  
ich osób. M ilo zapewnie będzie czy teln i­
kom  naszym ,-b liższą w te y  nherze powziąść 
wiadomość,

Ci nieszczęśliwi, k tó ry ch  n ierząd  albo 
nieszczęście zm usiły  do zaciągania długów , 
postawiwszy ich w niem ożności uiszcze­
n ia  się z nich, zostaw ione m aią do swego 
w yboru dwa L ondyńsk ie  więzienia K ings- 
berichM F le e t. P ierw sze położone iest- za 
m iastem  drug ie , zaś w sam ym  środku L on­
dynu. Śm iało powiedzieć m ożna, iż dwa te  
więzienia, tw orzą  W stolicy dwie rzeczypo- 
spoliie, zupełn ie  od niey niezależące. P ie r ­
wsza: pod względem  rozległości i położenia, 
daleko iest degodnieyszą od drugiey. Chcąc 
mieć dokładne o niey w yobrażenie, w ysta­
wić sobie po trzeba  m u r w ysoki, zaym uiący 
swą obszernością z n a c z n y . '-przestw ór ziem i,
W pośrodku którego wznosi się mnóstwo 
domów, przeznaczonych na pomieszczenie 
■więźniów, oprócz zaś tego znayduie się ogród

dla ich przechadzki, plac na grę w piłkę 
inne podobne rozrywki, oberże W których 
przedaią piwa 1 i winą, kawiarnie, sklepy, 
i t. d. - Uwięzieni rzemieślnicy lub artyści, 
•których- - zatrudnienia nie wymagaią ani 
znacznego mieysca ani długich przygotow ań, 
mogą się takowem  oddaw ać, wywiesiwszy 
stosowny znak na drzwiach swoiego miesz­
kania. Znayduią’ się tam  krawcy, szewcy, 
peruk arze i. i. k tó rzy  bezustannie nie tył- 
ko pracuią dla więźniów, ale i dla osób z 
miasta. Podobni ludzie przywołuią nay- 
ćzęściey do siebie rodzinę, i z nią zyią lak 
hayspokoyniey. Częstokroć ilość osób wol­
nych, przechodzi liczbę więźniów, a Ogół 
wynosi niekiedy- do uwoch lub  trzech ty ­
sięcy. Sam o wejście tylko do więzienia 
iest strzeżone, wewnątrz najw iększa panuie 
wolność; me widać tam  ani k ra t, ani do­
zorców; nic wreście takiego coby oznaczało 
więzienie. Ponieważ nigdy nie zamy- 
kaią pokoiów, więźniowie mogą się z sobą 
bawić po całych nocach, iakoz dawane by- 
waią koncerta, bale, a nawet i wolni m u­
larze odby waią tam Swoią lożę. —  Bram y 
więzienia otwarte są od godziny siódmey 
ranney aż do dziewiątey wieczór. Mieszkań- 
cy miasta mogą przez ten ’ czas tam  wcho­
dzić i wychodzić bez żadnego opowiedzenia 
się. Częstokroć osoby ścigane przez swych 
wierzycieli, szukaią tu  przy tu łku  przy 
swych znaiomych i nie wychodzą aż po



• ( a )

u ło ż e n iu  się" z. wierzycielami lub przed-
siewzięeiu zaradczych środków , bo pgdług 
ustaw szczególney tey. rzeezpospolłtey, oso­
by, szukaiące w niey p rzy tu łku , nie mogą 
bydź pod żadnym względem ściganemi przez 
obcych. Obwód tego więzienia iest dla wo­
źnego mieyscem rrłeiako świętem , ktorego 
przestąpić »ie śmie. Weyść ty lko może do 
sali tak  zwaney weyścia, w którey"się znay. 
duie odźwierny, dla oddania m u swoiego wię­
źnia. Biada m u ieżeli o Jeden krok daley 
postąpi! I^rzed kilku iednakże laty , ieden 

«  sądowych woźnych przebrany , stara ł 
•się sprowadzić do drzwi pew ną nieszczę,. 
śliwą wdowę dla przytrzym ania iey. — 
Szukała ona przy .sw o jm  bracie schronienia, 
pi-zed ciągiem jściąganiem nieubłaganego 
wierzyciela, k tó ry  usiłował koniecznie osa­
dzić ią w więzieniu. Przyobiecał więc wo­
źnem u znaczną nagrodę w razie iey2przytrzy- 
m ania, woźny zaś uwiedziony łakomstwem 
odważył się na to, lecz został poznanym. 
N atychm iast odcięto m u prze.yl.cie i dano 
znak używany na ostrzeżenie mieszkańców 
o bytności, burzyciela spokoynościdomowey. 
Wszyscy mieszkańcy powy biegali natych­
miast z swych domów i otoczywszy w .mgnie­
niu oka pomieszanego woźnego, zapytali go o 
powód tey  iego śmiałości. W rit, (wyrok  
sądowy u p o w a ż n i aiący Ąo uwięzienia osoby) 
znaleziony w iego kieszeni, dostatecznie wy­
tłum aczył tę okoliczność. JNie mogąc się 
uniewinnić prosił o przebaczeni?, aje .wię­
źniowie dla uchronienia się nadał od po­
dobnego niebezpieczeństwa, surowy ; s niego 
chcieli dać przykład. Sjkazano go na zie», 
dzenie pargąflsinii,. na którym  b y ł W rit pi-, 
sany. Nieszczęśliwy woźny przymuszony b y ł 
w ypełnić żądanie,-— pokrajano kartę na ka­
wałki, które musiał po łykać,ieden  po ęinu- 
girn .aż do ostatniego,

I

Znayduią' się w więzieniu’ tem poko ie , 
mogące zdobić pierwsze pałace. Zajęte są 
one pospolicie przeż ludzi- bogatych , k tó ­
rzy , ie płacą drogo ,—- nic-bowiem w kra. 
iu tym  niema powszechnieyszego, iak wi­
dzieć osoby noym aiętnieysze, osadzone w 
więweniu za długi, -gdzie pozostałą aż do 
załatwienia lub ugody z swymi wierzyciela­
mi. Tam w czasie, swego pobytu  otwarte 
utrzym uią stoły dla innych więźniów, tak  
iakby byli w swych własnych pałacach.— Wi­
dzieć częstokroć można osoby przybrane iak 
naygustowniey, dobrane towarzystwa kobiet 
i mężczyzn, w pokoiach urządzonych z prze­
pychem, Szlachetny ton  i przyzwoite obey, 
s.cie sic osób, nie -bardzo przypomina ob­
cemu, iż się znay duie w więzieniu.

Ponieważ z maiętnieyszyeh n ik t sic nie u- 
daie do Kingsbench nie miawszy przy so­
bie iakowey summy pieniężttey, pierwsza 
więc ię,go czynnością iest naięcia m ieszka­
nia od więźnia drugiego, k tóry  natychm iast 
z niego ustępuie. Naytańsza cena iednego 
pokoi u iest, pu ł gwinei, za k tó rą ubogi wię­
zień może żyć wygodnie. Ale ieżeli nowo 
przybyły niechce albo niem oie tyle płacić, 
wtedy zaymowae musi ieden pokóy wraz 
z innymi, dopóki nie przypadnie na niego 
z ,kolei pokóy osobny, w którym  sam mie­
szkać łub kom u odnaiąć może. Ogłaszają tam 
dla.wiadomości drukiem  nazwiska ulic i N ra 
domów, w których  m ieszkania są do naiecia. 
Publiczna kaw iarnia znay duie się w prze­
pysznym gtnacbu, z którego rozchodzi się 
widok na. pierwszą płasczyznę S. George- 
Eield. Znayduią się w m ey wszystkie pra­
wie dzienniki. Zastać tam prawie ■ zawsze 
można mnóstwo dobranych, osób którym  
nieprzewidziane nieszczęścia nadwerężyły 

j m aiątki. W tey to kaw iarni sławny- ka- 
, { znodzieia H prn, napisał szacowne dzieło o



rządzie i prawach Angielskich. J W ił’,ey  
v<r>awiiał taro plany przyszłego swego wznie­
sienia, tani 'to nakonj.ec ż y ł1 llodhey pfżed 
tiKuzaniem się rid teatrze woyny, i "zadziwie­
niem  eułcy - Europy.
’ Oprócz tego są leszcze osobne mieszka­
nia w okolicach Kingsbeńch i F leet, maią- 
ce ogółem obwodu dwóch mil Angielskich 
Zowią się one Rules. Więźniowie nie tylko 
w nicli przechodzić się ale i mieszkać iifó« 
gą, • złożywszy iedqak rękoym ią 'na  zapew­
nienie swych osob. Żaden .bowiem naród 
nie iest tak  Zawierzający iak Angielski. — 
Jeżeli iakowy więzień chce mieć w pódo- 
bneyr przechadzce towarzysza, może sobie 
■wybrać iakiego innego więźnia którego d łu ­
gi nie są zbyt znaczne, złożywszy poprze­
dnio za niego rękoym ią to lest przyłącza­
jąc dług- iego do swoich z obcrwią/.’-iem  wy-, 
p ła ty , ■ iezeliby tam ten w przećbadzcg 
tey um knął. Znayduią się w okolicach Kings- 
benchu' przyjemne ogrody, gdzie pospoli­
cie piią herbatę. Są one bardzo uczęszcza­
ne przez więźniów. Naczelny więzienia tego 
dozorca, pobiera roczną płacę 0,000 funt: 
szterl, (120000 zł: pols) ale w razie 11 ciecz-, 
ki którego z więźniów, On iest obowiązany 
zapłacić za nich długi. Razu iednego czte­
rech z takowych więźniów, um knęło  przez 
dziurę: k tó rą  wybili w ogrodowym mitrze, 
długi ich wynosiły do i 5bo funt: -szterl: 
(60000 zł: pols) Dozorca widząc iak znaczną 
przymuszony będzie zapłacić summę, uczy  
liił w publicznych ■ pismach do więźniów 
Odezwę, ofiarując im w gotowsźrfie w ypłatę 
połowy długów, iezeliby chcieli powrócić. 
1’rzech przyięło tę propozycyię, a oraz gą- 

daną summę i do 'dawnego swego mieszka­
nia wrócili. Dla zabezpieczenia się ićdnak 
dalszego od podobnych ucieczek, dozorca 
więzienia wzmocnił straż około bram  i mu-

I rów. Wielu Z nich u trac iło  Ź iego  powodu 
znacznie maiątki.

Podług rńnieyszego Opisu, ókazuie się, i f  
nmma na całym d ie c ie  żadnego więzienia, 
któreby podobne było do Kfngs-bencb; 
nie mówiłem iednakże ieszcze o ten i Co szcze- 
gólniey cecliuie i rozróżnia tę rzcczpospo- 
i, tę, to iest o iey konsty tueyi republikan. 
ckiey, W ładza naczelnego 'dozorcy i iea-o 
podwładnych nie rozciąga się do we wnętrz- 
nógo-więzifenia, dla tego tez itudeń rzadko 
tam wchodzi. Każdy więzień czy' to płci 
męzkiey czy żeńskiey iest członkiem tey  
rzeczy ppśpołitey, i używa wszystkich iey 
przywileiów. W ybjeraią pew ną' część o- 
sób i prezeSa,' którzy dla załatwienia ró 
znych okoliczności żgroniadząią ’ się raz w 
tygodniu. Na tern tó zgromadzeniu zała. 
twiaią domowe niesnaski, w-ydaią urządzenia 
póhcyyne, słuchaią zażaleń, stanowią wyroki, 
zupełnie narescie tak póśtępuią iak w rzą.
dzie republikanćkim . Każdy więzień ma 
prawo znaydowania się zgromadzeniu i czy­
nienia tam ow ych wniosków. Żaden monarcha 
nie widzi zapewnie swe praw a wykonywane, 
z tak ą  iu-silnóśwą, iak urjsądzerfia tego m a' 
łego państwa. Ńaysurowsza sprawiedliwość 
Stanowi wyroki, k tóre natychm iast zostaią 
spełniane. Jeżeli chodzi o dług zaciągnię- 
ty przez więźnia w więzieniu, którego nie 
chce zapłacić, zanoszą na niego skargę, w 
zupełnie urzędowey formie. D łużnik we 
zwany iest natychm iast do stawienia się, w 
przypadku zaś foporu, użytoby do tego si- 
ły. Równie iąk w trybunałach  krylowych, 
wyrok wydany bywa we dniach dwunastu, 
pozwany zas nie może się iuż od niego od­
wołać. Jeżeli żąda 'term inu, takow y mu 
naznacząią, jeżeli zaś na nim ieszcze zawie­
dzie, sppzćdaią wszystkie iego sprzęty, a 
naw et częstokroć i łusko na zaspokoienie



w ie r z y c ie l i . . Je£cli ,-meuia sprzętów? w y n ay -  
ln u ią  jpgo m ieszkanie ,  aż do w y p ła ty  d ł u ­
gu .  Z g ro m ad z en ie  to  t r u d n i  się ieszcze * 
sp ra w a m i k ry iń in a ln e m i ,  sk o ro  chodz i . ty  1~ 
k o  o pobic ie  lu b  k radz ież .  P rz es tę p cy ,  
zaw ieszoną m a jąc  n a  p i ó r a c h  kartę?, z 
w yra że n iem  p o p e łn ip o ę y  zb ro d p i ,  o p ro ­
si a d z -n i  by  vvai% po  uli ach więzi ińa ,  p o ­
p rze d za jąc y  go  zaś H e r o ld  og łasza  p u b l i ­
czn ie  p rze s tęp s tw o  i o s trzega  m iesz k ań có w ,  
a ż e b y  się z. t y m  cz łow iekiem  n ie  w dawali.  
U t r z y m y w a n i  t a m  są ieszcze k o sz tem  ogó l­
n y m  ta k  zw an i no cn i  czuw acze,  k tó rz y  od 
zapadn ięc ia  m r o k u  oz do  świtu s łońca,  o- 
g ła sza ią  g o d z in y ,  .d ą ią . baęzriość n a  p o ż a r  i 
n a  w ew n ę t rz n ą  sp o k o y n o ść .  K r e w n i ,  p rz y ­
jacie le lu b  s łu ż ąc y . .  w ięźn iów , k tó r z y  się 
p r z y  n ich  zn a y d u ią ,  w szys tk ie  narescie  o- 
soby  noc  p rzepędza iące ,  są p o d .szczegó łną  o- 
p ie k ą  z g r o m a d z e n ia ,  a w razie  p o n ie s io n e ;  ia- 
k o w e y  o b ra z y ,  spodziewać się m o g ą  w y m ia ru  
n ay sn ro w sz ey  i n a y ry c h ley sz ey  .sp raw ied liw o­
ści, ieżeli zaś o b raz a  z icli s t ro n y  pochodzi , 
n a ty c h m ia s t  opuszczać m u s z ą  więzienie, do 
k tó r e g o  iuż n ig d y  w eyść  im  nie w olno.

Z n a y d u i e  się w' K ings-beuch  w ielu  k u p ­
ców , k tó r z y  uży w a ią  p rz y w ile iu  r,ie o p ła ­
can ia  cła w chodow ego  i d la  te g o  mogą n a  
cen ie  opuszczać. P rz ed a ią  ta m  nayw ięcey 
h e r b a ty ,  k a w y ,  ru m ó w ,  świec i t .  p .  w ielu  
n a w e t  o so b o m  z m ias ta .
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W  ie d n e m  z dzieł A n g ie lsk ic h  c z y ta m y  
n as tę p u ią c y  a r ty k u ł  o c h a ra k te rz e  te raź-  
n iey szy ch  G re k ó w : —  „  M ó w im y  o te ra -  
żn ieyszych  G re k a c h ,  i a k  o n a ro d z ie  zm ie­
n io n y m ,  w y r o d n y m  i p rz y w ie d z io n y m  do 
o s ta tn iego  pon iżen ia ,  lecz ' zna iący  go  do- 
k ła d n ie y  inaczey  o n im  sądzi.  G re c y  m o ­
g ą  się w ydaw ać  zm ien io n em i ,  ieżeli będzie* 
m y  sądzić p o d łu g  p rz e d m io tó w  k tó r e  ich 
o tacza ią ,  lecz w g ru n c ie  są ta k ie m i  dziś,

j iak inn i  b y l i  za czasów P e ry k le sa .  Łatwo*
I w ierność ,  n iesta łość ,  .żądza  wyniesienia sie, 

k tó r e  s ta n o w iły  w czasach nayod łeg łeyszyc li  
pods taw ę  c h a ra k te ru  G re k ó w ,  s ta n o w ią  ią 
te ra z  i zawsze s tanow ić  będą..  S ta ro ż y tn i  
G recy  w ierzy li  w w yroczn ie  i cu d a ;  teru- 
zn ieyszy-,w ierzą -w  czary  i u ro k i .  , S.taroży- 
fm  G r e c y  sk ła d a l i  b o g a te  of ia ry  u s top  sw o­
ich bozyszcz , ządaiąę.od n ic h  pom yślnośc i  w 
w o y n ie , .  pow odzen ia  w p o k o iu ; , .  G re c y  te- 
raąn ieysi  zawieszają k a w a ły  .-starych su k ie n  
ria mieyse.ach ,za . św ię te  m ianyc.ii . a b y  się 
p rzez  to  ■ z iak iey  ch o ro b y  u leczyć, lu b  
w zględy k o c h a n k i  o t r z y m a ć .  P ie rw si  by l i  
g o r l iw y m i p a t ry io ta m i  w G recy i ,  a r o z w ią ­
z ły m i  d w o ra k a m i  wPers.y.i, d ru d z y  nie u le ­
gają  T u r k o m  w M aim e,  a czo łga ią  się p rzed  
n iń ii  .w F a n a rz e .  _.(*)

■ 'C zy n  n a s tę p u ią c y  o każe  d o k la d n ie y  ch a ­
r a k t e r  teraznieyszy.ch G re k ó w : Z e s ła n y  B r y  
dla w y b ie ra n ia  p o d a tk ó w ,  p r z y b y w a  n a  wy- 
spę S er io .  C a ł a , lu d n o ść ,  m ieyscow a p r z y ­
chodzi n a ty c h m ia s t ,  b ła g a ią c  go aby  n ie  w y ­
m a g a ł  c d  nich  więeey n a d  m ożność  op łace­
nia .  Bey oświadcza i m .  z okazan iem  czu ło ­
ści, iz u b o le w a  n ad  tern, lecz ze m usi u ; k o ­
nać s u r o w e , r o z k a z y  k tó r e  m u  w y d a n o ,  i. że 
ich. każe  k iiam i o k ła d ać ,  ieżeli n a ty c h m ia s t  
n ie  z łożą  rozp isanego  n a  n ich  p o d a tk i ' .  N a ­
te  s łowa ca łe  z g ro m a d ze n ie  zaczęło w y d a ­
wać ża ło sne  k rz y k i  ,• w idząc ie d n a k ,  że to  
nie s k u tk o w a ło ,  rozesłi  się S e r l ia n ie  do d o ­
m ów  i n ie b aw em  przyn ieś l i  po łow ę s u m m y  
sum itu iąc  się, iz więeey dać n ie  m ogą .  —  
N a te n cz as  B ey  chcia ł d o tr z y m a ć  p rzy rzecze­
nia. J u ż  p a c h o łk i  b r a l i , s i ę  do kiiów, g d y  
S erf ian ie  upros iw szy  m a łą  zw łokę ,  w p o ­
śród  naycięższych n a r z e k a ń  ż ą d an ą  ilość d o ­
płacili.  P o w rąc a iąc  do d o m ó w  sm u tn i ,  i w 
p o n u r e m  m i lc z e n iu ,  sp o tk a l i  p rz y p a d k ie m  
ludz i  pow raca iących  z wesela p rz y  odgłosie 
m u z y k i  Z m a r tw ie n i  S e r f ią n ie  za trzynru ią .  
się, sm u te k  ich . zn ik a ,  i zączynaią  tań cz y ć  
rom aikę  ( t a n ie c  n a ro d o w y )  iak gdyby, im 
w życiu  n ie  p rz y tr a f i ło  się nic n ie p o m y ś ln e ­
go. Bey p a t rz ą c y  n a  t o  7. o k n a ,  i. widząc 
ich t a k  p rę d k o  pocieszonych , r z e k ł  do  p rzy .  
to m n e g o  d u chow nego  G reka : ,, P a t r z  oy. 
cze, te  ł o t r y  ro n ią  łz y  ro zpaczy ,  ia ięh każę 
k iy m i  o k ła d a ć ,  a oni n a ty c h m ia s t  śp iewaią 
i s k a c z ą .<£.

(*} Fan a r ,  część S tam bu łu  zam ieszkan a  
p r z e z  boga tych  Turków.


